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Toz Dama pofażna, i ra- 

zem wykwintna chymerycz-. 

ka! Może jegomość rzeczoney 

ed ulubioney przed tym, dlate: 
Pppp- 06 
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go pozniey oddalił fig chęcią, że 
ią fadzi bydz nie piekny. Lecz, 
iz tąd nie ma wymówki, bo mi- 
le ¡ey lice nieły go (iak mówia) 
za ferce, i ślczna poltaé żadną 
przyganą do tąd nie fkażona do- 
' brego rozfadkú ludziom zaw(ze 
fię podob i; prócz tego przypo- 
- mmnieé należy, iż w naywyzlzym 
fwym ftopńiu piękność rzadko 
fie lączy z dobremi obyczaia- 
mi. Może mu wftręt czyni od- 
miennych do niey uczęfzczanie ? 
alei ztąd nie flulzna przyczyna: 
trudno albowiem wyzuwizy fię ż 
ludzkości przyby walacych w ddm 
gości Szlachetnością i cnotą zas 
fzczyconych za drzwi wypądzać: 
zdałaby fig w tey mierze brać 
prawidło 2 Prawa Nataralnego, 
które zakazuie to czynić drús, 


sę gim, 
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gim, co fobie nie milo. Nie ù- 
patrzonych w domu bytność, ala 
wiadoma zła czynność wiłręt 
wzniecaćby powinna; jeże li zaś 
o wykroczeniu ani za liagna? wiā- 
domości, a ani ffyfznie, , podey rze- 
nia mieć nie możni, za ploche 
mniemanie, i lekkie poladzan'e 
- witydzićby fio BGA bo ztąd 
pofpolicie wynika wniosek: na- 
ftępniący: Jakim kogo bydź Ja- 
date, takin Jam pewnie iefies . 
Nie trzeba uważać kto gdzie ieft, 
ale co czyni. Daymy to żę 
wiadomym ielteś o ¡nie powściąe 
gliwości obcuigeyeh z przychył- 
ną Tobie, ale ta więść wzgle- 

dem nich, może omylna, błąd 
wfzczyna w twoim umyśle; a 
chociażby była prawdziwa, ie- 
żeli wielz jaki iell opor cnoty 

nie- 


ńiecnocie, łatwo wnieść potra- 
fifz iaka ielt przeciwność tobie 
fprzylaiącey wzgłędem tych, 
ktorych mafz za podeyrzanych. 
Wrefzcię: próznie fig wybaduię 
czy ta, 'lub owa pizyczyna 
od powziętego fprzy'ania odda- 
la, gdy poznaię doftatecznie iż 
nie trwali w fwoich przedfie- 
wzięciach żadney nie maiąc od- 
razy w krótce traca wtym u- 
podobanie, co ułubili. _ Każda 
więc. Panienka na naywidocz- 
nieyfze żadze, i nayulilnieyfze 
ques o 'obietnice przyfzley 

ałżeńfkiey wfpołeczności niech 
tak odpowiada ( gdy dalfze z 
tąd dla fiebie upatruiąc dobro, 
wewnętrznie zezwoli ) żeby iey. 
flowa tlumaczone wfzezepialy 
profzacemu z iego wola zgodną 
j GR nadzieię, 
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nadzieię, ale żeby nigdy fwoią 
otworzyltością nie oznaczały 
bardzo iawney chęci do takie» 
go związku; z dąd, albo w Mę- 
fzczyznie w zroft ufilpości aż do 
oliągnienia wych żądań, kresu 
nie uftanie; albo znośniey be- 
dzie cierpieć nie flufzne  firo- 
nienie oddalaiacego fię, gdy bez 
kłamftwa mówić nie zdoła, Ze 
do powodowania fig iemu fly- 
fzał ufinie wyrażoną fkwapli- 
wość. Nad to, żadna wierzyć 
nie powinna temu, który o ie- 
dney ftaraiąc fig. przyjażn, od 
przyrzekajacey niewinney lekko- 
myślnie uchylony, znowufzuka 
fposobów, iakby mogł inne po- 
dobnie „łudzić klamítwy wlafne- 
mi.  Profzę czytać powtornie 
daną przeltroge, w poczatko-. 
wych wierfzach zawartą; upo- 
mni ta każda do ftanu Mazżeń- 
fkiego 
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ficego, dażacą. Ja zaś zoftano 
z przyltoynym ufzenowaniem, 


„W ajzcy  Monttorfhiey Mosci 
sumiżoną fuga 
Karolina. 
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Skutki miłości Seiatowey. | 


'Łudzy miłości, których 0: | 
ślepił wiek młody 
Bierzcie z cudzych upadkow mia- 
rę wafzey fzkody? 
Nie ieden idąc drogą ta, którą 
 bieżycie pe 


W ciężkie fidla, i zgubę w plą- 
i tal 


Y 626 PE 


tal fwoie Życie. 

W krótce z podtego kwiata co 
wam ludzi oczy 

Jadowity do ferca wąż walzego 
wikoczy . 

Ta flodycz, która w zmyfły wa- 
fze mile w pływa 

Zarazaiaca w fobie truciznę pa- 
krywa, 


Przecież niebefpieczeńfiwa te- 


go mie czujecie, 


Ara zgubę ufilnie wafzą pracu- 


Jerie. A 

Wiedzcie , że ten nie inny ieft 
prac wafzych fkutek 

"Trofkliwość, płacz, wzdychanie, 
trwoga, rofpacz, fmutek.. 


Milosci więzienie. 
Am kędy człowiekowi prze- 


kada nie m la 
Myśl 
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Myśl fmutna dnia pewnego mię 

6. zaprowadziła. 

Dzień to był dla mnie cale po- 
myślny, i drogi 

Który dał mi potrzebne do ży- 
cia. pęzefiogi, 

Widzialem na wierzchołku prze- 
 paścifiey fkały 

Wieżą, krórą kałuże brzydkie o- 
blewały. 

Słychać z niey było fmutne pla- 

ese narzekania 

Kaydanow fzeleft, odgłos ciężkie: 

` go wzdychania, 

Zdumiałem lio: igdy fic pilniey 

| przypa atrnię 

"Taki napis na bramie tey wieży 
żnayduię. 

Miłość fwoich kochanków. w tym 

więzieniu. chowa 

Ą klucz od iego w ręku (wych 

ma śmierć furowa! 
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